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dla bezrobotny fRi.

k S  S e j n  t *  T c .
Prawica prowokuje Ukraińców i Białorusinów.

WARSZAWA. 19. grudnia. (Pat.) Na dzi- 
siej&zem posiedzeniu sejimowem przystąpiono 
do trzeciego czytania prowizorjum budżeto­
wego na pierwsze dwa miesiące 1925 r. Wj 
dyskusji p. Schreiber (Koło żyd.) protestu­
je przeciw projektowi rewizji koncesji, jako po­
dyktowanemu airtiży dowską polityką eks lenni- 
naicyjną stawia poprawkę o przyznan.e półtora 
mil jo na zł na cele szkolnictwa żydowskiego).

P. Polakiewicz Z. P S. L. protestuje prze­
ciw zarzutowi, jatoofóy przy udzielaniu kon 
cesji pomijano inwalidów- żydów. W głosów 
waniu odrzucono poprawkę p. Schieibera, po- 
czeim przyjęto w trzeciejn czytaniu całą usta­
wę o prowizorjum bikiżetowem,

Przystąpiono do wn.osku o reasu|mpcJV 
dwóch wczorajszych uchwał sejmu, mocą k tó ­
rych wydano sądom posłów Sergjbsza Kozic­
kiego, CzucztUdja i Pawła Wasyńczuka (klub 
ukraiński), oraz -łańcuckiego (komunista). P. 
tow  Barlicki uzasadniając v niosek o reasump­
cję, oświadczy), iż cały sejmj i Polska pragnie 
aby Polska stała się ogniskiem prawa i wolno­
ści i w imię tego apeluje do suimienia Izby, 
aby dziś raz jeszcze rozpatrywała tę sprawię 
i cofnęła swoją decyzję. Pc przemów ieniu pi 
Ballina (Niez. Part. chł.), k tóry  uzasadniał 
wniosek o reasumpcję uchwały co db wydania 
p. Łańcuckiego oraz po wj pov lodzeniu się p. 
Bi+tnera przeciw obu wnioskom o reasumpcję, 
przyjęła Izba wniosek p. Wichlińskiego (Ch. 
D )  o pi zejście do porządku dziennego nad 
wnioskami o reasumpcję uchwał wczoraiszych 
w spiraiwie wydania czterech posłów.

Następnie udmówila Izba wydania ę>. Ei­
sensteina (klub żydowski) i p. Arciszewskie­
go (F>PS.) i bez dyskusji) przyjęła w  trzecieni 
czytaniu nowelę do ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, oraz W trzeciem czy­
taniu ustawę o kosztach leczenia ubogich ży­
dów, erzyrzem wszystkie poprawki posłow

żydowskich odrzucono. Pozatem przyjęto w 
drugiem czytaniu projekt ustawy o Radzie O- 
pneki społecznej or az w drUgiemi i trzeci tipi czyj- 
taniu projekt ustawy o potrąceniach z uposa­
żeń osób wo,skowych.

P. Bon (niez. part. chł.) przemawia prze­
c ie  mocy obowiązującej obecnych ustaw na wo­
jewództwa wscnoanie, postawił wtiiosek o o- 
desianie ustawy do komisji w tej myśli, że­
by zlikwidować sprawę osadnictwa Wojskowe­
go w województwach granicznych.

M icja  uj sejmie
WARSZAWA. 19. grudnia (tel. wł.) W 

związku z wydaniem posła Łańcuckiego, po­
licja otoczyła sejm, oczekując jego wyjścia. O 
tym niesłychanym fakcie inwazji stupajkow 
na ciało ustawodawcze, doniósł marszałkowi 
p Reich. Marszałek Rataj! stwierdził, że poli­
cja (nie pma prawa wkraczać w fobręb m urów  sej­
mowych

Z dzikiem i pretensjami przyszli do p. Ra­
taja posłowie endeccy Uczuli się om obra­
żeni w swych pa trjo tj cznych uczuciach tern, 
że posłowie ukraińscy i białoruscy śpiewali 
w bufecie sejjmoiwtyjtH) swoje pieśni itarodowe.

Wrażliwi endecy domagali się od marszałku 
zapobieżenia temu na przyszłość) otrzyma* je­
dnak odpowiedź, że zwyczaj śpiewania w bu­
fecie wprowadziła właśnie prawica, urządza­
jąc ustępującemu z ministerstwa Kucharskie­
m u owacje, poiączone z głośnymi śpiewami.

Czy Kucharski złoży mandat?
WARSZAWA. 19. grudnia, (tel wł.) W 

kuluarach krążą pogłoski, jakob) prawica b ro ­
niła Kucharskiego przed odpowiedzialnością Są­
dową tylko poć warunkiem złożenia przez nie­
go mandatu poselskiego

N U l

Senat uchwalił prowizorjum budżetowe.
WARSZAWA. 19. grudnia. (P a t)  Na po 

siedzeniu senatu, sen. Kaniowski referował no­
welę do przepisów tymczasowych o szkołach 
elementarnych w  Kiólestwie polskiem z r. 1917. 
Ustawę przyjęto bez zmian 12 gł. przeciw 
31 g<

Następnie? isen. Buzek referow ał ustawę o 
prowizorium na pierwsze awą miesiące 1925 
r. Ref a  en( zaznać rył, że jestto pierwsze pro- 
wizorjum wJnieBaone w ustawówyku czasie. Sen.

Buzek zaznacz a dalej, iż można liczyć na to, 
że w ydatki adrninistracyjtne w styczniu1 i kul­
ty ni będą mniej więcej takie same, jak w  pa­
ździerniku i listopadzie b. r., tylko że pozycja 
w w ydatkach osobowych będzie większą, i z tle- 
go względu musimy pomyśleć o reformie po­
borów  urzędniczych, aby zmienić je n'a pozy­
cje stałe. Kończąc swe urzemówieme, sen. Bu­
zek zaznaczył, że mezawoiMe będziemy m u­
sieli za miesiąc uchwalić nowe prowizorium

gdyż nie sądzimy, aby w ciągi dwóch .miesięo 
m.ał być uchwalony budżet normalny. Komisy 
wnosi o przyjęcie ustawy bez zmian. W dysku­
sji przemawiali sen. Rotenstreich i Wożmcki 
puczem w głosowaniu przyjęto prowizorium 
bez zmian.

Na tern wyczerpano porządek dzienny i po­
siedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie oanędzie się dnia 15. 
stycznia o godz. 16.

Niejasna sytuacja parlamentarna u Niem- 
czetfi.

BERLIN. 19. grudma. (Pat.) Kanclerz 
Marx złożył prezydentowi Eberthowi sprawo­
zdanie o wczorajszych swoich naradach z przy­
wódcami stronnictw. Ze sprawozdania wyni­
ka, że frakcje trw ają nadal przy swoich uchwa­
łach, utworzenie więc rządu, opartego na w ięk­
szość,, wydaje się rzeczą niemożliwą. Wobec 
tego prezydent Rzeszy i kanclerz doszli do 
pizekonania, że utworzenie nowego gabinietu 
należy odłożyć na czas późniejszy, a piranow i cie 
do czasu bezousrednio przed zebraniem sie par 
lamentu. Członkowie dotychczasowego gabi­
netu będą nadal pełnjili swe funkcje

Puseł sowiecki w Albanji.
WIEDEŃ. 19. gnumia. (Pat.) „N. Fr. Pres- 

se“  donosi z Tiran}-, że nowy poseł sowiecki 
przy rządzie albańskim Krakowiecki przybył 
16. b. m. dd Durazzo. Personal poselstwa skła 
da się z 7-miu osób w te|m jedna kobieta. We­
dle tego doniesienia przedstawiciel angielską w 
Tiranie zaprotestował przeciw akredytowaniu 
K r akowieckiego przy rządzie aioańskfm. Nie­
wiadomo więc, czy Krakowiecki zostanie w 
Albanji.

Jugusiawja a suwlety.
W IEDEŃ, 19. grudnia. (Pat). ,..\. Lr Press, 

z  Belgradu: Minister spiaw  zagranicznych Ninczicz 
oświadczył sprawozdawcy dziennika ..Potitiku  że 
jeszcze, przed kilku m iesiącam i był zwolennikiem u- 
zuaruh sowjetów jednał po ostu mich w ym dkaelr zmie­
nił zdanie. Sprawa uznania Rosji m usi być odroczona 
choćby z tego względu że m iędzynarodów ka moskiew­
ska  [usiłuje wywołać w Jugoslawji rozruchw Rząd 
jesi jednak zdecydowany stłumić wszelkie niepokoje.

Powrot delegatów angielskich z Rosji
LONDYN. 19. grudnia. (Pat.) Dziś powró­

ciła z Rosji delegacja angielskich związków za­
wodowych, k tóra zapewne już jutro poda do 
wiadomości publicznej rezultaty swej podróży
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Zwycięstwo, 'itore jest klęską.
Wynik głosowania w sejimic, w spraw,e 

wydania b. min. Kucharskiego Trybunałowi 
stanu jest niewątpliwie klęską tak samego Ku­
charskiego jak i b. rządu Chjeno- Piasta, że 
trzeba mieć dużą dozę cynizmu, iby to co .jest 
klęską nazywać jeszcze zwycięstwem. Tak ro ­
bi obecnie „Słowo Polskie", które opis prze­
biegu dyskusji i głosowania w sejmie w skan- 
da’icznej sprawie żyrardowskiej zaopatruje cha­
rakterystycznym tytułem „Fiasko atakówr le 
wicy na p. Kucharskiego". 176 posłów przy­
łącza się do oskarżenia Kucharsaiego za to, 
że naraził skarb państwa na olbrzymie szkody, 
13Q głosów idzie mu w sukurs, brak jest zale­
dwie Fi głosów, aby były minister skarbu był 
stanął jako oskarżony przed trybunałem stanu. 
I ten stan rzeczy słowo określa iako fia­
sko lewicy"! Niechże w jegp rozumieniu bę­
dzie to zwycięstwo prawicy, to „Słowo" u- 
siłuje ustalić w następującym komentarzu: 

.Rezultat głosowania jest dowodem zupeł­
nego fiaska całej lewicy i dowodzi, że jedna­
kowoż Izba umiała przeciwstawić się szkodli­
wej tendencji".

Ciekawiz reysipuje tut. ..Chwila" szczegó­
ły z przebiegu skandalu ży rardowskiego. 

„Chwila" pisze mianowicie 
„że lewica, która na kom s ach aferę żyrar­

dowską wykorzystywała jako siny  atu t propa- 
gandystyczny, przeciw N. D„ na wczorajpr/ant 
posiedzeniu sednu nie zjawiła się w odpowie- 
dnim kotmpi<ecie. Nie uczyniły tego rówmież 
dwa naJbardziej w tej spraw e zaangażowani 
k;uby lewicy PPS,, i Wyzwolenie. Również po­
słowie mniejszości narodowych, którzy soli­
darnie głosowali za wydaniem p. Kucharskiego 
nie stawili dostatecznego kompletu."

Stanowisko posłów  żyd ów usprawiedliwia 
..Chwila" w  sposób następujący:

„Po ogłoszeniu wyniku głosowań,a z ław 
lewicy padły docinki że dzięki Żydom! i Oko- 
nioweom wniosek posła M. upadł. Zarzut nie­
słuszny i nieuzasadniony. Prawdą jest, że po­
słowie żydowscy nie byli na wczorajszem po­
siedzeniu obecni w pełny m składzie, jlednako- 
woż ilość nieobecnych posłów żydowskich nie 
była stosunkowo większą od liczby abisentu- 
j-ących się posłów zarówno prawicy, jak i ld- 
w ic y "

Oczywiście o koncesjach szynkarskich anj 
mowy nie było.

P. Stroński adwokatuje w „Warszawian­
ce" perfidnie.

„Wnioskodawcy oskarżenia nie zdołali 
wskazać ani artykułu Konstytucji ani jamej 
kolwiek ustawy, którąby b. minister Kucharski 
naruszył z niebzpieczeństwem lub szkodą (?) 
państwa a tylko takie pogwałcenie prawa mo­
głoby być poważną i sumienną podstawą o- 
skarżenia.

\  dakp :
Wiadomo, po tysiąckroć wiadomy), źle1 z po­

wodu spadku marki skarb państwa pouofsił cią­
głe i wiedcie straty. Wypadków takich mo 
znaby liczyć dziesiątki tysięcy, t. j'. tyle. ile 
było kredytów państwowych. A póki nie było 
ustawy w akiryzacyjnej, żaden minister nie był 
władny nakazać spłatę wartości złota, [dla­
czego w tym jednym u ypadktl, gdy ;p. Mora- 
czewski i 'tow. zechcieli wytoczyć działa prze­
ciw p. Kucharskiemu, ma być sprawa, mimo 
braku ustawy waloryzacyjnej a zatem 
mocy prawnej, ocenian(a maczej, niż we wszy 
stkich innych wypadkach".

„Gazeta warsz" jedzie na socjalistów z  ca­
łym ijmpetem'

„Zarówno w wyborze przedmiotu, jak i
m m m m m m m am nm m auBKBm aannm m m m m tm a

uflC2:ik!SKIEG'
wódki 
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„ W O J E N K O ^
(Z ukraińskiego).

Dzisia^ była rekwizycja kur. Trodię na 
śmiecono,. rzekł do mn e Ko-uubenko, idąc 
do stołu.

Rozglądałem się d o  izbie i wdychałem' 
duszne powietrze. Czuć je było machorką, ce­
bulą i czemś tuk kwaśnem, że dusiłem się w 
piersiach.

No, ale tutaj u was pachnie rzekłem
Tak ? — zdziwił się Kociubenko.

Otworzyłem okno i stanąłem w mem. Ra­
zem ze świeżetm powietrzem, wleciało w izbę 
szeroką falą natrętne rechotanie żab po błotach 
i smutny świegot jakiejś leśnej ptaszyny. 
Przypomniała mi się pieśń słowików- w kijow­
skich sadach na Peczersku i coś boietsnego 
ścisnęło mi gardło. „Ach. zdajle się nie prędko 
znowu poszczęści m się słuchać te j pieśni..." 
pomyślałem, a głośno spytałem

— Tułaj u was słowiki nie śpiew ają0
— Ach jakie tam słowiki na służbie u 

ludu ? zaśmiał się Kosiubenko. — 
Tuta) niema nawet czasu aby żab posłuchać.

— Czy pradujecie z przekonania ?
— P racu ję! Jak do djnbła może być mo­

wa o przekonaniach, tam, gdzie toczy się naj­
obrzydliwsza yealka o chlub powszedni ?...

— MyTałem, że z przekonania... — zaczą­
łem mówić, lecz Koc Ubenko przerwał mi:

— Były czasy, k iedy pn a co wałem z prze 
konania. Jak była Centralna Radą, to nocy 
medosypiałem Wędrowałem ze Wtsd do wsi, , 
a wszędzie krzyczałem „Towarzysze wieśnia-l

c y ! Teraz jest rewolucja i wolność! Ziemie 
panów staną się teraz wspólną własnością lu­
du. Dotychczas żyliśmy z kacapam1' w jednym 
carskiem jarzmie. I teraz zechcą może naszego 
czarnoziemu, bo w Moskwie nie mają co robić 
na swoich piaskach i błotach. Więc nie bę­
dziemy wchodzić w spółkę z ruskilmii. Nam 
trzeba stworzyć wolną, samodzielną Ukrainę 
j zabrać dla seb ie  wszystką naszą ziemię..."

— Co za komika — wyrwiało ,mi się z ust 
mespodzian ie.

— A pan kto jesteś?! Inteligent! Chodząca 
anemia ! P okraka!

Przestraszyłem się trochę, lecz m łość w ła­
sna urażona do zvwego, kazała mi żywo zarea 
gować

— jestem całkiem wolnym człowiekiem, a 
z przekonania anarchistą-indywidualistą... Nie 
należałem nigdy do żadnej partji, lecz zawsze 
byłem za rewolucją...

Kociubenko tylko ręce rozłożył.
tr  Jak widzę, to obaj jesteśmy z jednej 

beczki i nie mamy powodu ażeby się sprze­
czać. Jestem tauże anarchistą, różn my się tyl­
ko w  tenj, że wy Uciekacie od tego, co od was 
większe i silniejsze, a ja przeciwnie — idę 
ku niemu i zgadzam się, z tern.

— Przecież sami powiedzieliście, że czu­
jecie się zupełnie bezsilnym wobec tego, co 
tutaj się dzieje-

— Tak pt/wiedziałem ? — Skrzywił się. — 
l ecz wieśniacy, to  siła z samego czarnoziemu 
i trzeba ją respektować...

— Nie zda je się, ażeby każda siła zasługi­
wała na to, tym  więcej siła chłopska, która 
w  gruncie rzeczy jest śiepą.

— Ślepa, ale dla takich anarchistów, jak 
raty obaj, bardzo korzystna.

1 — Nie rozipniejTi1

w m,elodzie prowadzenia ataku ujawniły się 
wszystkie właściwości duszy socjalistycznej w 
Polsce. PaGja socjalistyczna me jest stronnic­
twem, lecz sektą to też gdy wchodzi w grę 
interes partyjny, ten decyduje w ostatniej in ­
stancji — wzgiędy narodowe i osobiste idą 
na bok. Stąd płynie wielka różnjiica, jaka za­
chodzi między socjalistą — człowiekiejm! pry­
watnym, a socjalistą — człowiekiem1 pa,rtji. 
Wpływ duchowości socjalistycznej rozszerza (się 
w życiu pulblicznem. Zdrowie życia publiczne­
go wymaga, aby wpływ ten zredukować do 
właściwych rozm iarów ."

W szystkie te wykręty nie zmienią jednak 
taktu, że sejm w swej większości do tępił K u­
charskiego, a poślednio tych wszystkich któ 
rzy pomagali mu rządzić.

Jeżeli prawnicze wywody p. Strońskiego 
miałyby rzeczyw stą podstawę, to dlaczego tak 
zaciekle się broniono przed skierowaniem sp ra­
wy dio Trybunału, wszak tam p. Kucbarsk’ 
m ógł być z winy oczyszczony. Widać sama 
prawica nie wierzyła w swoje stanowisko p ra ­
wne, skoro Wolała, aby na (osobie p. Kuehai sk e 
go zaciążyło potępiające go vofUm większości 
sejmu, byle tylko nie zasiadł na ławie oskarżo­
nych. Ochroniono go przed1 tą  nieprzyjjnmbścią 
równocześnie grzebiąc go w życiu publicznym 
Afera żyraidowska zakończyła się zasłużoną 
klęską prawicy.

Skandal Ossenilomsklego
POZNAN. 17. grudnia.- (A. W.). „Posenei’ Tage- 

blatt ‘ zamieści! oi.egciaj artykuł uczonego niem ieckie­
go (dra Beransa ,o Ossondowskim. Artykuł ironicznie 
nazywa Ossendowskiego świecznikiem nauki polskiej, 
kWiatem i dum ą polskiej wiedzy geograficznjaj i tw ier­
dzi. jakoby Ossendowskiego uniwersytety polskie od­
znaczyły doktoratem  honorowym. W obec tego profeso­
rowie Uniwersytetu poznańskiego dr. St. Kowakow- 
ski, dr. Pawłowśkji i dr. Antoni Jakóbski oświadczają, 
że lOssendowski nie jest wcale znany z prac naukowych 
na jo lu  goognatjji, i fźe na książki gcogruficzno-podi óż- 
nicze patrzy  geografja polska wyłącznie jako na utwo­
ry ’ literackie, którem i nauka polstca n ie  zajm uje się. 
Nie je s1 również praw dą jakoby uniw ersytety polskie 
udzieliły Ossendowskiemu doktoratów honorowych.

Kociubenko podszedł do mnie i poklepał 
mię po ramieniu.

— Całkiem prosto tow arzyszu! Byłem t»im, 
skąd teraz was wypędzono. Błądziłem tak ak 
i wy błądzicie teraz. Obecnie siedzę sobie tu 
taj1 i wy też możecie tutaj pozostać. Zrobię 
was swoi m pomocnikiem, aibo lesn i czym i sie ź - 
cie sobie cicho i słuchajcie tylko żab.

— No, me powiedziałbym, żeby to tak 
przyjemnie było.

— A, to wy szukacie przyjemności!... e- 
żeli tak, to idźcie sobie w puszcze, w  zarośla, 
pieczary, albo emigrujcie sobie za kordon!... 
Lqcz powiem wam szczerze, że nigdzie nie 
znajdziec" spokojniejszego miejsca, jak tutai!... 
Niebezpieczeństwu trzeba zawśze siadać na nos 
tak jak mucha wołu...

— D objze! — odparłem — Będę wam 
towarzyszu bardzo wdzięczny, tylke mus/y 
Was uprzedzić, że pracownik ze mnie nie bę­
dzie najlepszy.

• Głupstwo ! -  jakoś dziwnie uśmiechnął 
się. — Potrzebuję tutaj człowieka. Rozumiemy 
człowieka. Wierzcie mi, Towarzyszu, jak ty l­
ko zobaczyłem was w lesie, powiało na m in - 
jlakby przeszłością z Wielkiego Miasta. Posta­
nowiłem za wszelką cenę zostawić was u sie­
bie. Przeć eż tutaj niema do kogo ani słowa 
przemówić, chyba że...

Westchnął i wskazał ręką w kierunku f l a ­
szek na stole. Potem Dodszedł do drzwi i krzy - 
k n a ł.

— Tow arzyszu.dziadku! Przynieście u 
świat to !

Za drzwiami coś poruszało się, zakaszlało 
i zabwezało z niezadowoleniem

— 1 nigdjY niema tobąe nijakiego spokoju!...
(C. d'. n.)
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Up.orne echa wojny światowej.
Dr. Stanisław Zagórski, adwokat we Lwowie, prezes Związku Obrońców 
Lwowa, jako sędzia w armji austrjackiej— wydał ponad 100 wyroków śmierci.

Dosłowne brzmienie haniebnych wyroków.

Dlaczego powieszono Kobylańskiego i Żabiaka?
Oskarżeni Kobylański i Żabiak zostali w tym- 

samym ,zas;e prz. aresztów ani przez patrole na gra­
ni. j węgierskiej. Tłumaczyli się oni w ten sposób, 
że mieli zamiar nasze wojska, a mianowicie poste­
runki ustawione na granicy galicyjsko-węgierskiej 
powiadomić, że rosyjsfae wojsko koło Senyczowa 
jest widoczne. Ponieważ zeznania świadków porucz­
nika E(kvOsa, podporucznika Szerdahaly’ego, Jana 
Sziitsa i Miyhała Buri stwierdzają, że oskarżeni Ko 
bylański i Żabiak usiłowali wyminąć nasze przed­
nie straże, przy zbliżaniu się patroli d Żeli i za- 
cnowanie się ich zaraz wzbudzało podejrzenie, przeto 
sąd połowy stwierdził, że puwiadomienie naszych 
straży granicznych o zbliżaniu s,ę rosyjskiego woj­
ska w okolicę Senyczowa, miato oskarżonym służyć 
jako wymówka na wypadek, jeżeliby nie zdołali wy­
minąć naszych straży granicznych.

Do tego wniosku przyszedł sąd połowy tern 
bardziej, że zeznaniami św iadka podporoczuika Szer- 
dahely ego zostało stwierdzone, iż oświadczenie oskar­
żonych które miało usprawiedliwić przekroczenie 
granicy rosyjsko-węgierskiej przez strome wzgórza, 
było zmyślone, zwłaszcza, ponieważ podówczas nie 
widać było rosyjskiego wojska w okolicy Senyczowa 
Oskarżeni Kobylański i Zabiak przyznali na rozpra­
wie przed sądem polowym, ze po drodze widzieli 
oskarżonego Berezowskiego, jak szedł za nimi w od­
daleniu około 200 kroków, nie mogli jednak zapo­
dać, dlaczego oskarżony Berezowski szedł za nimi. 
Te zeznania uznał sąd połowy za prawdziwe, zwłasz­
cza, że zeznaniami porucznika Ethvosa zostaw stwier­
dzone, że oskarżony Kobylański przy zbliżaniu się 
i sprowadzeniu aresztowanego przez patrole granicz­
ne oskarżonego Berezowskiego usiłował go bronić, 
oonosząc komendantowi staąji w Toronya, że za­
równo on, jak i oskarżony Berezowski chcieli straże 
graniczne powiadomić o wkroczeniu wojska rosyj­
skiego w okolicę Senyczowa. To oświadczenie stoi 
w jaskrawej sprzeczności z uznamami Kobylańskiego 
i Żabiaka, wedle których nie wiedzieli, dlaczego 
oskarżony Berezowski w tymsamym czasie, zamie- 
tzał przekroczyć przez strome wzgórza węgierską 
granicę, jak również z obrot ą Berezowskiego, który 
nie chce nic wiedzieć o zamiarze powiadomienia 
węgierskich straży granicznych, było jednak dla sądu 
polowego dowodem, że ci trzej oskarżeni działali we 
wzajemn m porozumieniu i usiłowali sobie wzajemnie 
pomagać. To zdanie poaziela sąd połowy tembąrdziej, 
że przy konfrontacji oskarżonycn na rozprawie głó­
wnej oskarżeni Kobylański i Żabiak usiłowali swoje 
zeznania, sprzeczne z zeznaniami Berezowskiego, 
zawsze uzgodnić z zeznaniami Berezowskiego, jak­
kolwiek me byłoby ku temu słusznego powodu, je­
żeliby Berezowski był im całkiem obcy. Nadto na­
leży zauważyć, że wedle zgodnyahwtym  kierunku 
zeznań tych 3 oskarżonych, oskarżeni Berezowski 
i Kobylański przebywali na probostwie w Senyczo- 
wie, nim oskarżeni Kobylański i Żabiak, a za nimi 
oskarżony Berezowski opuścili Senyczow, aby się 
udać na granicę galicyjsko węgierską.

Ta okoliczność by a dla sądu polowego dowo­
dem, że oskarżeni Berezowski i Kobylański przed 
odejściem ze Senyczowa swoi p1 lan dokładnie omówili 
i podówczas zmyślili ewentualne oświadczenie dia 
ate wym'oiętych posterunków granicznych jako wy­
mówkę i usprawiedliwienie.

Posiadał IDO koron l

Przy oskarżonym Kobylańskim zna'ezi'>no 100 
koron. Ponieważ Kobylański nie posiada majątku 
i pobiera płacę około 5o koron miesięcznie, jakotei 
ze względu na to. że nie mógł on usprawiedliwić 
posiadania znacznej na jego stosunki kwoty i nie 
mógł wyjaśnić, dlaczego nusi przy sobie tak wielką 
sumą, która dla niego stanowi majątek, sąd Dołowy 
przyjął jako udowodnione, że znaleziona przy Ko­
bylańskim kwota (sto koron! Red.) przeznaczona 
była dla celów zdradzieckich, a mianowicie dla orze- 
kupleila rasko-moskaiafilsko usposobionej ludności 
•krą^u granicznego Wągier i że oskarżony Kobylań­

ski chcia ł slą przekraść przez granicę w ęgierską 
i na północne W ęgry , aby wyaleźć wspólników i szpie­
gów dla postępujących naprzód w ojsk rosyjskich. 
Do tego wniosku przyszedł sąd połowy, ponieważ 
zostało udowodnione, że oskarżony K obylański po­
został w ścisłym  związku z Berezowskim, a Bere­
zowski na podstawie dowodów (dowodów ! Red.) musi 
być uw ażany za rosyjskiego szpiega.

Znowu zapałki węgierskie!

Przeciw  oskarżonemu K oby ariskiemu przem aw ia 
nadto okoliczność, że przy nim znaloziono zapałki 
węgierskiego po.hodzenia, że tak ich  zapałek w Ba- 
nyczowie nie można dostać, co urzędownie stw ier­
dzono, a K obylański tw ierdzi, że tam w łaśnie w Se- 
nyczowie niedawno te zapałki kupił. Poniew aż K o­
by liń sk i zaprzecza, jakoby w ostatnim  czasie prze 
kroczył granicę węgierską, zaś posiadanie węgier­
skich zapałek dowodzi czeqoś przeciwnego, należy 
przyjąć, że K obylański usiłuje zataić swoje podróże 
do Węgier, ponieważ miały one pozytyw ne cele; 
z uw agi na to sąd połowy stw ierdził, że oskarżony

Kobylański jako wywiadowca w ostatnim czasie, 
zatem w pierwszych 10 dniach, września 191-t, wy­
świadczał nieprzyjacielowi usługi i objeżdżał pół­
nocne granice Węgier w celu zdrady. Z napiowadzo- 
nych powyżej powodów przemawia przeciw oskar­
żonemu Zabiakowi jeszcze ta okoliczność, że on 
wed e własnego przyznania spowodował, ze naszym 
strażom przed mm udziela się fałszywy cn informa­
cji o wkroczenia Moskali w okolicę Senyczowa 
Przez to zamierzał Żabiak spowodować zaalarmowa­
nie garnizonu w loronya, jeżeliby inne szpiegowskie 
usiłowania pozostały bez skutku i przy tej sposob­
ności wywiedzieć się o stanowisku i posuwaniu się 
naprzód naszych wojsk granicznych. Tę okoliczność 
przyjął sąd połowy jako prawdziwą i wskutek tego 
uznał oskarżonego Żab aka winnym zarzuconej 
mu zbrodni. Za to wszysto obydwu powieszono.

Powtórzyliśmy dosłownie cały ten niedorzeczny 
romans, a teraz posłuchajcie, jak się napraw dę miała 
rzecz z tymi 2 oskrżonymi. Drugi sąd wam to ob­
jaśni:

(Dokończenie nastąpi).

K̂oncerty — Opera.
Stanisława Szymanowska. —  Dymitr Smirnow.

Koncerty SŁ Szymanowskiej grom adzą zawsze do­
borową publiczność, a to z tej prostej przyczyny, że 
produkcje znakom itej śpiewaczki stoją na tego rodza­
ju  wyżynie artystycznej, która wymaga od słuchaczy 
Znacznego przygotowania muzycznego. Pom ijam  gfos 
brzm iący zawsze przeczysto i -świeżo, pomijam tech­
n ikę  i wogóie Wszystko to, co. podciągnąćby m ożna 
pod rubrykę wyszkolenia, dającego sję ostatecznie na 
być za pieniądze u dobrego profesora, a biorę pod 
uwagę w alory najwyższe, k tó re  nie są do siągnięcia 
za pieniądze, an i wugóle za żadną o fia rę . tym n a j - ; 
wyższym darem  jest taient, którym  St. Szymanowska 
jest hojnie uposażoną, a k tó ry  z poza sztuki lśni jak 
b ry lan t w  drogocennej oprawie. W e wszystreiem co i 
śpiewa Szymanowska, przebija się ten talent i sp ły w a! 
wa na słychaczy jak  błogosh wiesńtwo Dużo śpiew a - 1  

czek kusi się o utwory Raveia, D ebussy‘ego, Szyma- j 
nowsk iego, !ąle z pewnością żadne, z nich n ie da tego 
nastroju, co Szymanowska, k tóra zdaje się być stw o­
rzoną na to, by  interpretować szczytną m uzykę przy­
szłości. Najchętniej też słucham  muzyrki modernistyerk 
mej w interpretacji Szymanowskiej, gdyż jedynie ona 
podaje ją  w fau n ie  najbardziej skończonej.

Program  ontgdajszego koncertu zawierał obok 
p ieśni starofran-cuokich, oraz 'obok pieśni Mozarta i 
[Schuberta szereg utworów nowoczesnych. a wśród 
nich k ilka kompozycyj młodziutkiego kom pozytora poi- 
pkiego Perkowskiego, k tóry  w tej chwali jest jeszcze 
Uczniem warszawskiego Konserwatoirjum (u prot Stat- 
kowskiegoi. P iękny talent kom pozytorski zarysowuje 
Się w tych utworach. Najbardziej podobały mi się
■ a u H H W M U i i  ••mmmmmmmm

pieśni: ,,Patiu  o  dziewczę na Jam ato" oraz „Spójrz 
ja k  kwitną astry  białe". Ta ostatnia piosenką jest 
naprawdę wartościowa.

Ze dalsze utwory (Ravcl, Dupare. PizzeLti. Re.s- 
pighi. Delagc, Palla) były dla słuchaczy uczta du­

chową w  najpiękniejszeru i najszpachetniejszem znacze­
niu tego słowa — o tem nic potrzebuję dużo mówić. 
Na zawsze pozostanie w mej duszy czar pieśni Ra- 
veln: ,,Nioolette“. Delag. „Pieśń hinduska". VI. de 
Palla ,,Seguedille .

Akompanjowai znakomicie Dr. L Steinberger.
Dnia 17. grudnia b. r. wystąpiła Szwinuiow.ska 

v  ..Cyganerj. w partji Afimi. Jak  zawsze, tak i tym  
razem  panował w teatrze ogolny zachwyt, gdyż gra 
i śpiew tej artystki zdobywa przebojem słuchaczy i 
witlzów.

W partii Rudolfa wystąpił słynn; rosyjski tenor 
Dym iir Smirnow .fest to wielkie nazw isko i śpiewak 
z dużego świata W prawdzie głos jego czyni wrażenie, 
jakoby się miało ,.pod koniec starożytnem u światu" 
(chociaż Sm irnow jest jeszcze młodym człowiekiem), 
ale m im o wszystko *-otę gc z tym  ..zdartym głosem 
już wszystkich krytykujących śpiewaków ze .świe­
żym i" głosami. To jest artysta o ^światowej kulturze 
i znak amitej szkole, artysta, który miewał powodzenie 
na największych scenach europejskich irtts la . od 
którego (możno się nauczyć.

Ogólnie zachwycano się p. Dolniekim, o kuirym  
już niejednokrotnie w yrażałem  Się. z uznaniem Rów 
nież p. Mart.uii, p. Cyganik i p. Lubicz cieszyli się 
zasłużonem powodzeniem

Dyrygował p  Zuna.
W ła drsła  w Gołębiowski.

Spłata polskich długów zagrań.
WARSZAWA. 1Q. grudnia. (A. W ) O sta­

tnio zawarte układy w  sprawne konsolidacji 
długów polskich z rządem Stanów Zjedn oraz 
Komitetem M.ędzyna-odowym kredytów relie­
fowych regulują w znacznej .mfarze serłatę za­
granicznych zobowiązań skarbu beż zbytniego 
obciążania budżetu.

Zgodnie z układami w roku budżetowym; 
1025 spłata długów  zagranicznych, wytfiesie o- 
koło  9 miijor zł., gdy na podstaw ę dawidycb 
uimow z ty tu łu  samych odsetek od kredytu1 
amerykańskiego i oć długów reliefowych wy­
padłoby wpłacić w1 r. 1925 — 253 mil. z ł.; 
do sumy te j naato trzeoaby było doliczyć po­
ważne kw oty 2 ty tu łu  amortyzacji znaczniej 
części kapitału aługu amerykańskiego, i więk­
szości długov reliefowych, których termin pła­
tności pr^w adaf pierwotnie nfa dzień I. sty­

cznia 1925 roku, a które wynosiły okrągło 
130 mil. 7. 1.

Poselstwo polskie w hngłji -  ambasadą.
WARSZAWA, 19. grudnia. (AW). Dz.s przybywa 

do W arszawy Doseł Skirm unt. Przyjazd jego związane 
jest z projektem  przem ianow ania poselstwa polskie­
go w Londynie na am basadę.

Skazanie dywersanttiw z nod Leśnej.
NOWOGRÓDEK. 19. g*uoma. (Pat.) W 

związku z napadem na pociąg pod leśną w y­
rokiem  sądu doraźnego w Słonitntie zostali dziś 
skazani na karę śmierci czterei oskarżeni na 
karę bezterminowego więzienia 4, sprawa je ­
dnego z oskarżonych została skierowana do 
sądu zwykłego a 11 obwinionych uwolniono.
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J\[owuuj z dmau
Lwow. 20 grudnia

W PRZEDŚWIĄTECZNYM TYfcODNII odbywa 
się na W ystawie Gwiazdkowej przy pl Akademickim I. 
ro/sprzedaź obrazów, rzrab, książek (niżej cen księ­
garskich. z dziedziny świata dziociępcgo i hellelry 
styki. <u<vstv<łznvcli wyrobów sztuki stosowanej i wic­
iu pięknych drobiazgów doskonale nadających się na 
miłe praktyczne, a  tanie podarki wigilijne, Wy sława 
otw arta codziennie od godz. 10—2 przedpołudnictn> i nil 
5—7 wieczorem a cały ilochód przeznaczany na 
P chronkę dla sierót po żołnierzach polskich inn Józefa 
Piłsudskiego we I wowic.

PODATEK SY LAN ESTRÓW V Magistrat ogłasza: 
Rada m iejska uchwalą z dnia II. grudnia b. r. posta- 
nowiła pobrać na cele dobroczynności publieznej 
50 p ttn t. jednorazowy podatek dolL-zalny i pobierany 
od rachunków płatnych’ it  n o t sylwestrową r. 1924 25 
od godz. 9-teł w ieczorem do godz. 8-mej lano  1925 
w restauracjach. kawiatnuach i suhich tańcu z buło-, 
lejłi '/, leni, że podatkowi temu podlegają wszystkie 
a rty k u h  konsum owane w lokalach wieczór syl­
westrowy w tym że czasie i

kodując tę uchwalę do powszechnej wiadomości, 
wzywa I ’. T. właścicieli kawimni i* rcstauracyj ortiz 
urządzających publiczne ubawy z tańcam i do ścisłe­
go zastosowani i si<, j>row.Mżenia rachunków od cecli 
w noc s, Iweslrową. — Neum ana m. p.

KI RSY WALL ) J \KC.II PRZEMYSŁOM YCH 
Akcje miały wczoraj tendencję niejednolitą obce wa­
luty bez zmiany We I wowrk płacono dolary do 5.1J 
1 trzy czwarte.

W Zurychu płacono 19. b m. na przł każ) 100, 
gotówką Ot) IT. szwaje. za 100 zł.

Akcje płacono Ghodorów od 1.80. Cegielski 0.55 
Ćmielów 0.60. GaloUi 0.31. Gazolina 1.60. Oikos 1185, 
Parowozy 0.30, Pol Nafta 0.01, INd. Tow. Bud. 0.37, 
Rakszawa 1.95, Siersza górn i ił), Tesjr Jjł.45, Ziele­
niewski 0.50 zi

t ENY ZRG/.A. Spekulanci stara ją  się w dal­
szym ciągu śrubować ceny zboża. Na giełdzie zbożowej 
nie zawarło wczoraj żadnych transakcji. Notowano 
jako  ceny szacunkow e: pszenicę 26—28, żyto 20.50 
2 i 50. jęczjnlftń 18—23.30, ow ies 20.50—22.50 zl.

s z u k a ł /  s z c z ę ś c i a  w l w o w s k i c h  „S o ­
p o t a c h  • NA PŁACl KR \KO\YSKiM. Bronisława 
Jurkowa. mieszkanka z .Sądowej Wiszni czulą jyst 

na pokusy ..szczęścia". Przechodząc wczoraj plurem 
krakow skim  spostrzegła grupę mężczyzn grająćych w 
kurty 'na sławki pieniężne. Przypom niały jej |się. , irnba 
i ..terna" byłej lo ’erji Ifczbowt-j i w znudziła się w niej 
uśpiona nam iętność do gry. Szybko też wyjęła /.wilek 
pieniędzy i przygolowała banknot pięcio złotawy aby 
go postawie na ,.asa‘‘ Grający osobnicy1,■ z zaciekawie­
niem otoczyli ja ciasnem  koli m. Nim Markowa zdo­
łała przYSiąple do gry jeden z  nicponiów wyrwał 
jej z rąk 30 zł i obiegł wśród zaułków tego placu.

Poszkodowana zrezygnowała z .pokusy szczęścia" 
i udała się na policję Wróeiwfszy z posterunkowym  na 
len plac odszukała spraw cę zuchwałej kradzieży w 
osobie- .Michała Denysa. T en  jednak uporczywie iftrzy- 
irttjje. w> pbHeji. że nie popełnił zarzuconego m a czy­
nu Osadzono go jednak w areszcie

CZEKA GO CHOROBA PRZE TŁUSZCZEŃ IR. 
J a k i;  miłośnik sztuki kulinarnej zapragną! jrożywić 
się należycie, z  fcikazji zbliżających się świat W ęsząc 
za dobrem połowem, spostrzegł, że Genowefa Zygowa. 
właścicielka straganu w Rynku swe zapasy masła,, 
sara i jaj przez noc przechowuje w piwnicy przy  ul. 
Rońnów. Przedostatniej nocy osohnik ten w łam ał się 
do 'tego składu1 i skąadł tu około -18 kg m asła w ar­
tości ,170 zł

N IEFO R TU N N I JEŹDZIEC. Leon Sigal^*zamiesi 
kały przy ul Kościuszki wczoraj wieczorem używał 
korniej przejazdki po  ulicach miasta. W ulicy Żół­
kow sk ie j obok ram py kolejowej wierzchowiec ten 
potknął się. Jezdziec uczyniwszy mimowoli koziołka 
w powietrzu upadł tna b ra k  i (złamał nogę. Pogotowie 
ratunkow e odwiozło niefortunnego jeźdźca do szpitala.

N IEBEZPIECZNY  SKOK DO WOZU TRAMWA­
JOW EGO. Ignacy Koss, inkasent piekarni „M erkury1* 
wczoraj w  południe usiłował wskoczyć do wozu tram - 
v ajowego ,,8“ będącej*-, w  pełnym ruchu w  ulicy Ka 
zon ierzov.sk i ej W  skutek szybkiego biegu wozu nie 
zdołał to jskutecznić, padł odtrącony na b ruk  i poza 
kontuzjam i zran ił się ciężko w głowę Udzielo m m u 
jjom ocy w Pogotowiu patunkowem

N
- B E Z K O N K U R E N C Y J N I

AJTAŃ 8 ZE /R Ó D L O  ZAKUPU
0

A Ś W IĘ T A  i KARNAW AŁ
Lwów. Koliąluju i  (teł. M )Franciszka rloszKowkza

S Z A M P A N Y  francuskie, niemieckie, węgierskie i krajowe.

W I N A  francuskie, reńskie, hiszpańskie, austrjackie i węgierskie.

L I K I E R Y  francuskie, holenderskie i krajowe wszystkich fabryk w Polsce.
1165— IZ A l l l  I Ą  |Z  I »I <4 F Mart IG, »Prunier & Co«, »Hennessy<, »Remy Mar-

r \  U  l l  I n  l \  I tła*, »Cuisinier«.W 1  N  A lecznicze we wszystkich najszlachetniejszych gatunkach na

F laszka  szam pana . od zł. 8-— począwszy
„ w ina francuskiego . . od zł. 5 30
„ w ina w ytraw nego . . od zł. 2*40 „
„ ż y t n i  ó w k i  . . . od zł. T80 „

N A  BALE, REDUTY, W ESELA , PRZYJĘCIA i t p. pow yżej wspom n. u . ; 
napoje m egą być dostarczone tak że w kom is w raz z  dostaw y

I ANNA D llT N L R  ZA 'P E Ł N IE  UWOLNIONA OD 
K A R Y  Jak się dowiadujemy Fanny Di lin er. k tóra-przez 
sąd lwów ski została skazana na karę Więjtóałia, została 

, w drodze nm nesiji przez prezydenta Rzpllej. zupeł- 
j nie zwolniona od kary więzienia.

Podane niedawno wiadomości w dziennikach ja ­
koby miała odbywać jeszcze karę więzienia n ie  są 
zgodne z pluwdą.

D Z Io lE  POIU GI1LN KI SĄSIEDZKIE. Mii hal Ja- 
skóła. kow il. zamieszkały przy ul Kętrzyńskiego pod 
1. 17. napadł na swego sąsiada Daniela I\.alińea emer. 
kolejowego Kąpacfnięty uległ furji Jaskóły. który 
jiowalit staruszka na ziemię, następnie kopał noga­
mi w btsljalsk i sposób, zadając swej oliarze ciężkie 
obrażenia wewnętrzne. Lekarz Pogotowia ratunkowego 
r>!wii-Jdail u  pobitego złam anie łopatki, licżrie kon- 
tiizjla i rany na twarzy i ciele. Odwdeziono go do szpi­
tala. Jaskólę aresztowała policja.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Joanna K., żona funk­
cjonariusza Izby Skarbow ej,-w  realności ]>rzy ul. św. 
Marcina pkoczyjfa z (II piętra n a  bruk podwóiza. Le­
karz Pogotowia ratunkowego stw ierdził u desperacki 
liczne obrażania i 'złamanie nogi. Odwieziono ją do 
sz|)ilala. Powodem zamachu samobójczego był ro.strój 
nerwowy wymienionej.

ZNACZNA ZGUBA. N. Staniszewski, kasjer szpi­
tala powszechnego, iśdat się w ub. czwartek do kasy 
sk.uhowęj w towarzystwie urzędnika logo szpilalą 
N Fołly jk> pdbiór pieniędzy na potrzeby szpitala. 
V  tram waju Staniszewski spostrzegł brak 6 tys. zł. 
z otrzym anych 70 tys. zł. O zgubie tej powiadomiono 
policję, która zarządziła;' . Śledztwo w  l«j sprawie." 
Kasjer ten jest em erytem  i dopiero od dwóch ty­
godni pełni tę funkcję w szpitalu.

OSZUŚCI ULICZNI ZNAJDUJĄ ŁATWO Y,TER­
NACH BEZ KOŃCA. Jan  Markowski, kolejarz z Syg- 
n i ówki Małej. spowodował wczoraj arezstowa- 
nie .Heescha RoLsenfelda, Izamie-szkałego przy ul. [’i 1 - 
m karskiej. W\ policji rozpowit-dział Markowski, iż w 

ub. czwartek w' ulicy Gutowskiego Ów 'IT nam ówił 
go do kupna 12 m. m ai er j i od jakiegoś Czecha, który 
nie chciał rzekomo sukno to sprzedać żydowi. Rosen- 
tcld przyrzekł odkupić sukno to z. zarobkiem. Kole­
jarz uwierzył i -wręczył 300 zł. oszustom, którzj 
zbiegli pozostawiając p  ,szkodov. anem u lichą m ało w ar­
tościową m aterję. Policja osadziła w areszcie nie przy­
znającego się do winy Rosenfelda. zaś znalezione 
przy h m j  6 n  sukna zdeponowano.

O [jiodobpycli oszuslwach jpisaliśmy juz kilkakrolnią 
lecz niim o tego pow larzają się oue bez końca.

Poszkodowani, oszczędzając gj-aizowc wydatki na 
dzienniki tracą jednak setki złotych na rzecz ulicznych 
nicponiów.

KRONIKA POŻARNA. Przechodnie w ulicy Gę­
sie, spostrzegli wczoraj wieczorem wydobywające się 
kłęby dym u ze sklepu korzennego Pajsacha Oflnc.ra. 
Zaalannow ano właściciela sklepu, oraz straż pożarną 
O g.:'ń  ugaszono, jednak znaczna ilość towarów uległa 
Zniszczeniu. P ożar jiowstał prawnojiodobnie z niedo­
pałka papierosa. 1

17-letn' Edw ard Resler pozostawił p,dącą się świe­
cę w piwnicy w  realności przy ulicy Rappa 
porta  pod 1 9 Świeca ta spowodowała po nu' rzeczy 
znajdujących Sie w tej ubikacji.

W bożnicy na starym  cm entaizu przy tej samej

ulicy kłoś z m odlących się zapom niał rów nież paląca 
się świecę na ławce. Pow stał i Ilu pożar, grożący ca­
łemu budynkowi.

\Y piwnicy Kamili Rosenfeld przy ul Nabielaka 
1. 7. poczęły również płonąć przedm ioty tu złożone. 
Pożar pow su ł od palącej się sadzy w kominie.

We (Wszystkich tych wypadkach straż pożarna była 
czynną.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z p,wnicy Adolfa 
Fejwla przy  ul. Mickiewicza skradziono 20 flaszek 
wina.

W i to Id Mańkiewicz. zam ieszkały przy  ul. C hm ie­
lowskiego, doniósł policji, że podczas przewożenia jego 
rzeczy wózkiem ręcznym skradziono m u walizę, za­
w ierającą :ccnne m akaty, bieliznę i inne przedmioty, 
w ortości 2 tys. złotych

W dorożce jwdezas jazdy z dworca Podzamcze
na ul. lo jśną zginał Olearczukowi kosz, zawierający 
180 zł. gotówką, ubranie, zegarek i narzędzie beto 
niarskie, w artości 500 zł #

Wacławowi Swinarskiemu. strażnikow i Miejskiej 
akcyzy, skradziono na rogatce Żółkiewskiej buty. w ar­
tości 41 zł.

Z oiwartego m ieszkania przy  ul. Lwowskich Dzie­
ci skradziono na szkodę służącej Tekli Wołoszynów-
II) ubranie t jdeniądze. łącznej wartości 83 zł.

POŻAR WAGONU W  POCIĄGU KOLEJOWYM 
Pom iędzy stacjam i Medyką a M ościskami w  pociągu 
towarowym będącym w rucnu poczęło płonąć s u  no 
złożone na otwartem  wagonie i nie nakryte płacntą. 
Iskra z lokomoGwy spowodowała pożar. Konwójenci 
transportów  sporstrzegli kłęby dymiT i spowodowali 
zatrzym anie pociągu

N astępnie przybył zawezwany z Przem yśla oddział 
tralownicz) w raz plutonem  ipolicji noczem jn-z-^prowa- 
dzono [akcję ratowniczą

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH AYAPADKóW 
Mai je  Dcmska nagle żacłiorowała w kościele OO. D o­
m inikanów

Stanisława Semów -przypadkowo zatruła się le­
karstwem  dla chorób zewnętrznych.

Chaja Grobnerowa zgłosiła się  w Pogotowiu ra ­
tunków cm z rybią pścią w gardle.

Ju ljan  Scheitzer, kolejarz, zgłosił się tu ze zranio­
ną ręką.

K. Bojarska, przechodząc wczoraj ul. Rzeźni, u- 
padto i złam ała Wogę.

Ludwik Pet ryś, rolnik z N aw arji pow. jarosław ­
skiego, bawiąc we Lwowie nagle zachorował n a  ulicy 
Leona Sapiehy,

Z KRON'K.1 POLICYJNEJ Anna Bieda w stanie 
pijanym  leżała na chodniku w ulicy Grodzickich.

Stefania Kruszelnicka zbiegła że szpitala przed 
ukończeniem kuracji. (

Za kradzieże suro  wadzono do aresztów  policyj­
nych H enryka Fellera, i W ładysław a Dziuge

Za w ałęsanie się po ulicach m iasta aresztowano 
I ranCjSzk.i Tzitawca, Jana Liwocza. Micliała Marynia- 
ka , Zofię Stres. Stanisława B en esa . i Jńzofe Gii)- 
ślowską.

— ZWRACA SIE l ^  AGĘ rxa agłoszeu»o firm y 
Fel lei 'i Sp , I  ,wow. Legjonów 43. |rrzytero |»ię za- 
TUaeza, że ju tro  w niedzielę sklep będzie otwarty. 
Pposimy oglądać wystawy.
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Kino „LEW“. Dziś sobota 20 b. m.
D o s k o n a ł a  k o m e d j a  w 6 a k t a c h ,

s?" Tylko 4 dni.

siBznicz
W  głów nej roli L IL IA N A  H sY D . ŚMIECH, SENZACJA, TRAGIZM.

Dyskusja budżetowa na Radzie miejskiej.
W czoraj przy słabym udziale ojców miasta 

toczyła się dalsza dyskusja nad budżetem. W 
bardzo długiej, blisko dwugodzinnej mowie r. 
Soup per, krytykował wszystkie pozycje bu­
dżetu, specjalnie pastwiąc się nad policją i 
teatrem  Zapewne, że nie ma powodów do za­
chwytów nad policją, ale jeżeli pana Soup 
pe.ra gorszy to, że policja nie sprząta wózka- 
i'zy albo żebraków z miry, to za pozwoleniem! 
Dlaczegóż to p. Soupper nie kazał wstawić do 
rubryki ,.Dobroczynność publiczna" dodatko­
wej sumy, z której by żebracy i sprzedają­
cy owoce mogli otrzymywać środki do życia! 
Owśzeńii z plagą żebraków należałoby raz skoń­
czyć przez zorganizowanie stałych zanomóg 
(dla 'cyich, co pracować nie mogą. ale problemu 
tego, głęboko społecznego nie rozwiąże po 
ttcjia przez usuwanie natrętów- 2 prytycypalnych 
ulic. To są tylko półśrodki nie prowadzące do 
Celu.

Co się tyczy teatru, to p. Soupper kalku­
luje prosto: {jeżeli w  którym ś kwartale prze­
widywany był deficyt budżetu teatralnego na 
kw otę około 220 tysięcy zł. to d'o ’ roku ten 
dleticyt wyniesie około 800 tysięcy. Nie podo 
bają się dalej p. Souipperowi mechaniczne pod 
wyżki płac [ ersonalu teatralnego w  miarę 
w zrostu drożyznyy nie podoba mu się adimirii- 
st racja te a tru  ani repertuar.

Napaść p. Souppera na teatr była tak  nie­

uzasadniona że nhwet blisko mu pod wzglę­
dem przekonań politycznych p. Aleksandrowi- 
czówma rnc oszczędziła mu iionicznej uWagi 
(zastrzegała się, że mówi to poważnie), że 
wartoby taką siłę, jak p. Soupper wprowadzić 
do komisji teatralnej... P. Aleksandrowiczó - 
wna stwierdziła omawiając rzeczowo błędy i 
zasługi teatru , że teatr we Lwowie jest jedy­
nym z teatrów  w Polsce, traktującym powa­
żnie przedstawienia teatralne dla młodzieży.

Teatr lwowski zdobywa się na wieikie o- 
tiary, dając nie tylko dostosowany dla mło­
dzieży repertuar, ale dając ceny bardzo tanie.

Ponadto co należy silnie podkreślić, do te­
atru uczęszcza obecnie młodzież, k tó ra  nigdy 
z niego korzystać nie mogła, mianowicie dżie- 
ci najuboższe i sieroty! z Zakładów! i t . d„ o- 
trzytmując miejsca zupełnie bezpłatnie. Teatr 
spełnia bardzo ważną rolę kulturalbji i choć­
by wydatki na teń cel mocno zaciążyły" na bu­
dżecie gminy, to jednak cofać się przed nfi- 
n nie wolno.

P. Aleksandrowi-czowna mówiąc o opła­
kanych stosunkach zdrowotnych Lwowa spe­
cjalną uwagę zw tóciła na niedostateczną pod 
tym względem opiekę miasta i domagała się 
koniecznych reform.

Po tych dwu przemówieniach prezydent o- 
dcroczył dalszą dyskusję do dziś godzina iszósta 
(a nie siódma jiak zwyczajnie).

Haarman skazany na śmierć.
HANNOWER 19. grudtiia. (Pat.) Haar przy spełnieniu morderstwa w drugim, wypad- 

mann został skazany na śmierć za 24 mor- ku na 12 lat więzienia, haarimanńa zwolniono 
dejsrw. Oraus zas za podżeganie w  jednym wy- w 6' W ypadkach od zarzutu morderstwa, 
padkn db morderstwa na śmierć, a za pomoc ::: —

Z  sa li sadow ej.

Echa zamachu na prochownię lu/ouiską
Rozprawa przeciw Jaworskiej’ i Boberuwi 

do b leg a końca. Wczoraj ukończono czytanie 
aktów i protokołów związanych z procesem 
poczetn prok. pu rtte r postawił cały szereg 
Wniosków na powołaniie nowych świadków dla 
stwierdzenia Win} Jaworskiej w k.eruriku 
szpiegostwa odroczenie w tym celu rozpra­
wy Trybunał odrzucił wszystkie wnioski pro­
kuratora.

Następnie zabrał głos rzeczoznawca w oj­
skowy por. Bielecki i stwierdził, że skradzione 
dokumenty" wojskowe (mobilizacyjne, ordre de 

■wswasa

batadle i instrukcje gazowe) były pierwszo­
rzędne; wagi i mogły służyć tylko do celów 
szpiegowskich

Na tern zakończono postępou anie dowo­
dowe.

Następnie trybunał postawił sędziom przy­
sięgłym odnośnie do Jaworskiej' pytania w1 
kierunku zbrodni zdrady główniej (bliższ) i 
dalszy udział) i o zbrodnię szpiegostwa. O d­
nośnie do Bo bera pytanie w kierunku zbrodil 
ustawy dynamitowtój i na wniosek obr dr. Ki- 
bitza pyrtanie ewentualni o nieoozwolonie po­
siadanie środków wybuchowych.

Dziś nastąpią przemówienia prokuratora 
i obrońców", jx»czem nastąpi wyrok.

RffiSwir

Kradzieże n i holei w Stryju.
STRYJ w grudniu.

Od jakiegoś czasu bandyci i złodzieje w biały 
dzień k radną z wozów kolejowych i przytem  lak 
pewni jjiehie, że ci. którzy by -chcieli im przeszkodzie, 
ohsyjrani zostaliby gradem  kam ieni.

Rozbijanie “wozów! i rabunek  towaróv. m a coi iz  
częściej miejsce potem pociąga się służbę kolejową 
ido odpow iedzialność. Zaś na placu wyładowywania 
szejka złodziei składająca kię z 10—1,1 osób w wieku 
18—25 lat, k radnie co jej tylko wpadnie pod rekę. Ci 
Sami złodzieje podczas przetaczania w skakują na w a­
gony z węglem' i (narzucawszy kilka centnarów , spo­
kojnie sprzedają go w pobliskich sklepach.

ijeiol! który kupiec staw i opór kradzieżt wtedy 
banda ta ukryta za wagonami obsypuje igo gradem 
kamieni. P arkan  jest stale niszczony, aby tera łatwiej 
m ożna .łosiae. się w  obręb kolejowy

Czy policja n ie  m a tyle siły, ażeby zrobić po­
rządek ze złodziejami, którzy są oewni siebie, że pu 
łicja Din im pic zrobi r

Represje na Komunisfóui uf Rumunii.
BUKARESZT. 19. grudnia. (Pat) Urzędównie o 

głaszają. ze została ogłoszona ustawa, przewidująca 
karę więzienia do lat 10 za udział w knowaniach prze­
ciw -porządkowi publicznem u oraz za należenie do sto- 

i w aizyszeó dążących do wywołania zamieszek. Taka 
pama kara przew idziana jest dla oesób wchodzących w 

1 stosunki z zagrańieznemi organizacjam i komimistycz-

ReaKcja u  Hiszpan]!
MADRYT, 19. grudnia (Pat). Tcleg" Comp Rade 

gmum» w W alencji postanowiła zm ienić nazwę p la­
cu Blasco Ibaneza jia inną i w ysłała do rządu telegram 
z wyrazam i wierności dla m onarcłiji. .1'istno A B C 
pod 1 ars i ■ m yśl, aby’ inanezowi oddam ć obywatelstwo 
hiszpańskie.

uuzwui puwstania w ftmanjl
BIALOGRÓD. 19. grudnia. (Pat.) W edług 

otrzymanych tu wiadomości z Albanji, powr 
stańcy pod woazą Tsen Bega, zajęli w ciągu 
dnia wczorajszego całą okolicę Krumki, od­
rzucając oddziały-* wojsk rządowych poza rze­
kę. Znaczna liczba żołnierzy z rozbrojonych 
oddziałów rządowych Drzyłączyła się do po­
wstańców. D o w ó d c a  wojsk powistańczych spo­
tyka się urzędzie z entuzjastycznem przy - 
jęci cm ludności. Daisze wiadomości donoszą 
o ucieczce Aanoli. Jeżeli wiadomość ta oka­
że się prawdziwą, to cele powstańców można 
uważać za osiągnięte s

BERLIN , 19 grudnia. (Pat). 7. nad  granicy albań 
skiej1 donoszą, że zajęcie T irany  jurze z powstańców 
jest -sjiodziewany do 3 dni. Część oficerów wojsk F au ­
no li przyłączyła się  do powstańców.

^ 1 i 1 A C £ S Ł A N E . n
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

0 czem 5 ąmów i!!!
Znany magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej 

^ eller i Ska sprzedaje specjalaie na święta po

znacznie znitunycli cenach
ubrania czarne i granatowe, meito- 
nnwe i kamgarnowe, futra ragla- 
nowc, palta zimowe, kurtki futrzane, 
ubrania męskie i chłopięce.

O liczne odwiedziny uptasza

F E L L E R i Ska
Lwów, Legjonów L. 43.

1078— (naprzeolw teatru wielkiego).

Wieprzowina potaniała.
' ła tk i M ie jsk ie g o  Z a k ła d u  a p r o w iz a c y j-  
» e g o  o b n iż y ły  od  d z iś  c e n ę  m ię s a  w ie ­

p r z o w e g o  n a  z l  1*60 z a  1  k g . 1164--

Ostrzeżenie!
N .niejszem  zaw iadam iam y naszych P . T. Do­

staw ców . że dn ia  24 g o  h m. 1924 rozwiązujemy 
spółką z Panem Tahakiem (Firma Tabak i S-ka Lwów, 
Łyczakowska 8.).

Zarazem ostrzegamy wszystkich przed dostar­
czaniem towarów powyższej firmie na nasz rachunek 
na weksle niezaopatrzone naszymi podpisami.

Lwów, dnia 20 grudnia 1924.

fi. bana, R Srmmmel, S. Marmor.

Wyjutkf z blografji zasMunego człowieka.
Socjalizm wszystkich ludzi dobrych szanup i i po- 

waża, a .cóż dopiero zasłużonych.
Brunicki iPuijan z wiosną zm arły był ziem iani­

nem, ialo byl [przykładem i wzorem  Jak się  mm. z ro ­
botnikam i i w ieśniakam i obchodzie powinni. B runkk l 
był postęjx>wym a więc poglądów demokratycznych. 
Do .Monaco nie jeździł ani do Afryki na polowania na 
dzikie bestje, pieniędzy n ie trWon.ł. zwłaszcza, że w 
k raju  tyle rożnorodnego biedactwa ratunkpf i Jpbmocy 
wyczekuje. Uczył włościan hodowli obory rasowej 
i zakładać sady  i ogrody Sem inarzystkom  we Lwowie 
również udzielał nauki jak się m ają zabierać do sadze 
nia kwiatów krzewów, sadów, ogrodów; i drzew owoco­
wych przy (bogach, aby później jako nauczycielki ror- 
paószone po kraju ‘mogły tego włościan nauczać. •,'l> 

Skoro tylko znalazł jaką praktyczną inowację w 
państwach zachodnich *o (zaraz ją  w prow adzał w  swoir.. 
powiecie. -Ciągle czynny i £krzętuv jak mrówka.

W łasnym  sum ptem  w swoim  m ajatku w S u ł ­
kowie ufundował Szkołę {rolniczą"

Lzesć pam ięć zasłużonego Męża
Solecki WfckuysiiiT .
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Hino M A R Y S I E Ń K A P O R P i a ć  S m o l k i  S .

odDądzie się  w n iedzie lą  dr .a 21-go grudnia o godz. 11*30 przed południem,, 
w yśw ietli s ią  najw eselszą kom edją  p. t. „ N A R Z E C Z O N A  Z  A l l S  T R A L J I ,

w głównych rolach niezrównani

P A T  i P A T A C H O i Y
S A L W Y  Ś M I E C H U .

Ceny miejsc znacznie zniżone. Kasa czynna ou g. 10 ej. O rkiestra powiększona. 
wKummmmmmmmmmamam

sw'1 m stanie! zdrowia, posyłać na zieloną trawę.
Co będzie dopiero wtedy, gdy lekarz prze­

stanie być lekarzem, a stanie się urzędnikiem 
kolejowym, z|m!USzonym wykonywać rozkazy 
swych przełożonych, tjl robić z 'ludzi chorych, 
zdolnych do służby łub naodwrót łudzi zdol­
nych db pracy na widzimisię poszczególnego 
dygnitarza robić niezdolnymi do pracy (według 
rozkazu). I to  wiszystko dziać się ma za wy­
sokie opłaty, jiakie pracownicy kolejowi uiszczać 
muszą na rzecz Kasy chorych, nie piając przy- 
tem prawa wglądń w gospodarkę kasy cho­
rych.

Chyba że żaden uczciwy lekarz na coś po­
dobnego się nie zgodzi, a tern więcej1 pracowni­
cy kolejowi, którzy opłacać będą wkładki i 
mają prawo diojmagać się na tej podstawie na­
leżytej opieki lekarskiej

Ogół pracowników kolejowych umien zro ­
zumieć, co {mii i jego rodzinom grozi. Panowie 
lekarze zaś winni brońjić swego stanu, albo­
wiem za\s ód lekarski nie jest czerpś, coby dało 
się ująć szablonowo, jak np. ruch pociągów we­
dług rozkładu jazdy.

Zamach na kolejową Kasę chorych.
Ustawa o Uposażeniu (pracowników) fuluik- podstawie orzeczenia lekarskiego usunąć tegoż 

cjonarjuszów państwowych z 9 \ ,  1923 r. z pracy. Każdy człowiek ze zdrowym rozu-
Dz. Ust. Nr. 116, art. 10-ty przewiduje pomoc mętu pojąć chyba musi, że pracownik przy- 
lekarską dla pracowników kolejowych i ich jęty  do pracy kolejowej zdrowy, po kilku lub 
rodzin. Obecnie istnieje w Małopolsce na k<>- cilknnastoletniej służbie, wyczerpującej orga- 
lejach kasa chorych oparta na dawnych au- nizm, nie imoze być zupełnie zdrowym. Takich 
strjackich przepisach. W myśl istniejących prze to sposobów używa administracja kolejowa, by 
pisów pracownicy obowiązkowo należą do ka- ludzi Wygniecionych jiak cytryny, m iast dać ilm 
sy chorych, onłacając 2 proc z swych po bo- służbę lżejszą, k tórąby  mogli wykonywać .przy 
row na rzecz teiże jako wkładki. Przy Dy­
rekcjach istniały aż db roku 1920 komisje lo­
kalne, w któryoh zasiadali przedstawiciele po ­
szczególnych gałęzi służby kolejowej, a któ­
rych obowiązkiem było rozpatrywanie podań 
członków zwracających się o zapomogi Od' ro­
ku 1920 Dyrekcja zaniechała zwoływanie po­
siedzeń Komisji. Z chwilą tą  trudno było pra­
cownikowi z Kasy uzyskać zapomogę, albo 
wiem zwracającym się odmawiano przyznania 
zapomogi, motj-wuiąc stale brakiem fundu- 
szów.

Obecnie istnieie zamiar przeprowadzenia 
reorganizacji Kasy chorych. Ministerstwo ko­
lej! wydało pod L. D. 7890/24 z 3. VI. 1924 r. 
okóinik do poszczególnych Dyrekcji, podając 
w tyąuże zarysy, w jakich ma nastąpić reorga­
nizacja.

1 i tak : leczenie chorych ma być prowadzone 
w własnym zarządzie. O kręg dyrekcyjny ma 
być podzielony na okręg* lekarskie. Zasaorueza 
norma okręgu 'ekarskiego ma wynosić najmniej 
500, a najwięcej 1000 pracowników z prze­
strzenią od 0—100 km. przy pow yższdm ma- 
ksi.mum pracowników' w skupieniu 0—7 km., 
zaś rmmmum pracowników przy maksimum roz 
ciągłości okręgu 100 km., t j  5 pracowników;! 
na jeden kilometr. Zasadnicze te, tak co do 
minimum pracowników, jiak i co do maksuaum 
kilometrów mogą być przeki aczane przyczem 
liczy się każdy kilometr ponad 100 za 5 pra­
cowników. W każdym okręgu lekarskim ma 
być jedno ambulatorium główne, składające się 
z gabinetu lekarskiego, opatrunkowego i po­
czekalni. W mmrę potrzeby może być w da­
nym okręgu założone drugie aim,bu,ator]um po­
mocnicze, które mieścić się może w jednej ubi­
kacji z poczekalnią. Pracę lekarski w  jednym 
okręgu ma spełniać jeden lekarz, który będzie 
z reguły urzędnikiem etatowym, poświęcają­
cym się wyłącznie służbie kolejowej.

Ładna to  będzie pomoc lekarska, jeżeli je­
dnemu lekarzowi przydzieli się okręg o rozcią­
głości 100 kim. i najjurniej 500 pracownikówy 
do czego należy docia. przeciętną rodzidę, tj. 3 
głowy, co i obi razem 1500 członków rodzin 
i 500 pracowników, i azeim 2 000 osób.

Ciekawi jesteśmy, czv pano*vie lekarze zgo­
dzą się na coś podobnego i czy będą w  stanie 
wziąć takie obowiązki na siebie i jlm podołać.

Administracja kolejowa .ma zamiar przy­
dzielić każdemu lekarzowi na dany okręg i 
pewną iiość pracowników, pewną ilość opa 
trunków  i Icków na określony z góry czas 
Lekarz taki zmuszonym by było po wyczeapa 
niu tego zaoasu oaprawiac chorych bez nicze­
go, gdryź nawet przypuszczać nie można, by 
k tóry  z le k a rz y  zdobyłby się na to, tbv ze 
swych poborów jako Urzędnik kolejowy, dokła- 
diałna zakup potrzebnych leków i opatrunków.
Już dzisiaj kasa chorych kolejowa nie odpowia 
da wymogom leczenia chorych, gdyż jak  to 
|Wż miało niejednokrotnie miejnee. poszczegól­
ny naczelnik, chcąc pozbyć się sobie niedogod­
nego pracownika, w ysyłał go do lekarza cełem 
zbadania jego stanu zdrowia, aby potem na

Krążą wiadomości, że obecnie prze prow a­
dzoną została już likwidacja starej Kosy cho- 
jyćh. Ciekawi zapewne będej wszyscy, którzy 
opłacali wkładki, gdzie podziały się fundusze, 
jakie musiały się nagromadzić z biegiem czasu 
przy takiem oszczędnościowem leczeniu, jakie 
stosowano lub na iakie cele te fundusze zostaną 
obrócone.

I tu ta; zagadka nie jest trudną do rozwią­
zania. W ostatnim bowiem, czasie zaczęto w Dy 
rekcji bez porozumienia i z ‘potninjęciem prze­
widzianych statutem  Kasy chorych, Komisji lo­
kalnych, przyznawać zapomogi czionkom Kasy. 
Przyznawano po części te zapomogi w wyso­
kości 20—30 złotych, także i pracownikom niż- 
szum* ale no to tylko, by ogółowi usta za­
pchać choć w częśc; i m-iec wolną rękę w sza­
fowaniu majątkiem ogółu opłacającym wkład­
ki. Krążą bowiem uporczywie pogłoski,;'że ol­
brzym. m a jte k  Kasy chorych został rozdzie­
lony w wysokich kwotach w formie zap ijntóg 
po 300 do 500 złotych, między wyższych d y g n i ­
tarzy.

Pogłosk' te wywołały między pracownika­
mi kolejowymi słuszne rozgoryczenie, jaj i jest 
fakty czny stan rzecz}-, przesądzać dzisiaj nie 
można. Członkowie kasy chorych winni doma­
gać się wyjaśnienia powyższych zarzutów.

Organizacje kolejarzy winne się zająć po­
wyższą sprawą i zażądać przeprowadzenia, kott 
troli dotychczasowej gospodarki, która h y ł3  
prowadzona bez wiedzy Komisji lokalnych. — 
Komisje te jak gdyby celowo wyeliminowano 
od wglądu W całą gospodarkę.

Posiowie winni zaządać zbadsnia stanu rze­
czy. Ogół winien domagać się stworzenia Ko­
li isji, składiającej się z przedstawicieli ich o r ­
ganizacji, k tóraby zbadała, czy pogłoski są 
uzasadnione i zaniepokojenie usprawiedliwićnje

Kapitał prowadź' zaciekłą wa.kę przeciwko 
robotniczym Kasom chorych, nic dziwnego, 
gdyż ciągnie tych dobiodzieji do pełnego żło­
bu. Pracownicy kolejowi oyhby bardzo zado­
woleni, gdyby .mieii z Kasy chorych te świad­
czenia, jiakie mają pracownicy pry wam! z Kas, 
k tó re  są zarządzane przez przedstawicieli wy 
Oranych z pośród opłacających wkładki.

Nie wolno nikomu parzucac się, tem-bar. 
dzitj me przystoi to instytucji państwowe!, ja ­
ką jieSł kolej.

Remuneracje przy poczcie tylko dl? grubych ryb.
Warszawa, 15 giudnia 

Generalna dyrekcja poczt „oszczędziła" z 
sum przewidzianych w swym w łaśnim  tylko 
budżecie 15.000 zł. Na czem te. oszczędH-ości 
polegają tak u roej, jak W prow injona 1 nych dy­
rekcjach poczt i telegrafów możemy się domy­
ślać. Listy z W arszawy doręcza się we Lwo­
wie nawet po 7 dniach Przekazy wypłacają 
często po 14 dniach. Paczki dostajemy po m ie­
siącu i później. Pobrania za nie otrzymują 
kupcy i po 2 miesiącach. W ten sposob przy­
spiesza się obró t pieniężny. Urzędnicy popeł­
niają z nędzy samobójstwa. Urzędy nocztowlt 
tworzone są kosztem gmin. Brak w tych U- 
rzęuacn najpotrzebniejszych sprzętów. U-rmesz,. 
czenie tyćhi Urzędów, o ile jest na koszt rządu 
Urąga szczególniej we wschodnich wojewódz­
twach wszelKiemu opisowi. Tak i łia tem polu 
podnosi się powagę piaństwa, mimo, ze r>oozta 
dzięki swej drożyźme i bezprzykładnemu zdu­
szaniu obrotu, uraz baraniej- Uległości społe­
czeństwa przynosi miesięcznie nla czyjsto prze­
szło miljon zł. dochodu.

Otóż za tę zaiedwie w kilku słowach za­
znaczoną gospodarkę, lotrzytmuje prowadzący 
ją p. Moszczyński 800 zł. rejmUneracji. W. tycK 
samych granicach obmaca się ona dla ,ego po­
mocników wi gen. dyrekcji, jak i prezesów 
dyrekcji na prowincji i ich pupilów, którzy 
popierają ją swą bezczynnością lud złośłiwlą 
obojętnością dla dobra ogółu i podwładnych’, 
jeżeli kto, to chyba ci ostatni zasługiwali prze- 
dewszystkiem na takie retniuneracje, za to, że 
w tak ciężkich stosunkach pracują, oraz za to, 
czego się od mzznajaeej właściwych wińhvch 
publiczności nasłuchają.

Z rozdziału1 rem uncacji widać, jal słusz- 
nem jest niedawne powiedzenie o m inisterstw ie 
noczt, że ryba cuchnie od głowy.

Poznać też z tego, jak ta  głowa gospoda­
ru je  pod skrzydłem, p. Kiedronia, godnego to­
warzysza hiibnerów, Miklaszewskich, W yga- 
rowskich ;td,

R et-apw .

jio m u n ik a tH

’x „SCENA ROBOTNICZA" R. Z. Z. Wi 
piątek, 19. b m. odbędzie się posiedzenie w 
sali R. Z. Z. ul. Ossolińskich1 1. 10 Mający chęć 
współudziału, w pracy, zechcą się zgłosić w 
piątek o godz. 7. u tow. Cyganika, tamże.

X LEGJONISCI I STRZELCY! W sobotę dnia 
20. b. m. o go<L 7-mej wieczór w lokalu przy  ul. Zie­
lonej 7, wygłosi Dr Józef H eller referat p. t.: „O od­
żyw ianiu ''

O becnod wszystkie!' ] syjonistów  i Strzelców ko­

nieczno — Goście 
W ftęp wolny.

i sympatycy mile widziani. —

X INW ALIDZI, wdowy i sieroty po poległych 
rztonkow iefkinie) Pow. Kola Zw. lnw. Woj. R zp lt 
Liwów" — zgłuszą do rejestracji dzieci będące na ich 
utrzym aniu do dnia 20. grudnia 1924 w celu •b d a rr-  
ęvania ich n a  „Gwiazdką". Do rejestracji zgłaszać stę 
z m e trL a m  i chrztu w sekretarjacie ZwiązLu ul. Osso­
lińskich I. 11. ,w godzinne! popołudniowych. Po dniu 
21. grudnia 1921, ogłoszenia nie bedą b rane nod <sw«gt
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Książka tc n a iM sz y  podarunek ns gwiazdkę,
Olbrzymi wybór książek gwiazdkowych po cenach n a j n iż s z y c h  poleca Księgarnia Ludcwa, Szajnochy 2

Wyrek bardzo pouczający.
Dnia 15. bm. sąd do spraw lichwiarskich 

w Warszawie skazał po raz pierwszy dwóch 
właścicieli domów za sprzedaż lokali w swych 
nieruchomościach: Chaijna Pasamonika, w ła ­
ściciela domu' przy ul. Czerniakowskie] nr. 70 
sąd skazał na 4 miesiące bezwzględnego w ię­
zienia, 2.000 zł. grzywny i 220 zł. opłat są- 
dów ych; zaś Marję Balcerzak, wł.śc. domu 
przy ni. Czerniakowskiej nr. 2 za analogiczne 
pirzestępsi wo również na 4 miesiące bezwzglę­
dnego więzienia i 16 zł. opłat sądowych. Sąd 
nakazał natychmiastowy areszt skazanej. — 
Nadto skazani właściciele domów winni dwu- 
dw ukrotm e ogłosić treść wyroków na pierwszej 
stronie trzech pism stołecznych, oraz wywiesić 
sentencje sądowe na bramach swych dum ów na 
przeciąg dni 14.

Wszędzie, gdzie ludzie są bez dachu nad 
głową, wrl Warszawie. Lwowjie Łudżi, i nawet 
mniejszych (miastach Polski „tranjsakcje" mie­
szkaniowa robi się niemal w oczach władz, pu­

blicznie, w urzędach, kawiarniach, za pośednic- 
tyvem poczty, prasy i specjalnych faktor ów.

Ludzie poszukujący mieszkania znajdują się 
w położeniu przymusowym, ale handlowan.e 
mieszkaniami, uprawiane przez właścicieli real­
ności jest w najwyższym stopniu niemoralne, 
niczem nieuzasadnione i powinho podpadać pod 
paragraf ustawy o lichwie. We Lwowie ustano­
wiona jest specjalna „taryfa11 jako odstępne za 
mieszkanie. 2000 dolarów za większe mieszka­
nie nie jest wcale ,,iO dstępnem '1 Wygórowancim. 
Gdyb;, władze nasze zabrały się do ścigania 
lichwiarzy mieszkaniowych, ustałby u nas 
zbrodniczy sposób oddawania mieszkań za od- 
stępnem. Właściciele realności chcą dziś odbić 
sobie na bezdomnych straty , jakie ponjeśl. w 
czasie wojny.

W yroki warszawskie powinny i naszym 
sądom pirzypojmnieć o ich obowiązkach, aby 
już raz wyplenić z życia społecznego demorali­
zujący czynnik jakim jesi lichwa mieszKaniowa.

£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR IEATRU MIEJSKLĘGO

Sobnta o godz. 3.30 popołudniu „W icek i \ \  acek“ 
(pizedptawienie dla młodzieży]

Sobola o godz. 7.30 wiecz. „T rubadur" (nbona-1 
ruent ważny).

Niedziela o godz. 3.30 ponoł. ,,W icek i W acek" 
(ceny popularne).

N iedziela o godz, 7.30 wiecz. ,,N iziny11 (abonam ent 
ważny).

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. ,,Oampa Alla- 
'dyna". Komed W  G rab. Oskiego (premiera).

Wiórek o godz. 7.S0 wiecz. ,,Lam pa Alladyna . 
.moda Teatr zamknięty z powodu W igilii. ;

ĘtEPI.RTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b
Sobola o godz. 7.30 wiecz. ,,Trium f medycyny albo 

łitioek ,
N iedziela o godz. 7.30 wiecz. ,,Trium f m edycyny" 
Poniedziałek o godz. 7.30 w Acz. .T rium f m e­

dycyny".
Wtorek o godz. 7.30 ,.Tnum f medycyny".
Sihiią Tealr zam knięty z powodu. Wigilji.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Sobola o godz. 7.30 wiecz. ..Szampańskie ko­

bietki ' _
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. Szampańskie ko­

bietki
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. ,.Szampańskie ko- 

piefki
W iórek o godz. 7.30 wiecz. „Szampańskie ko 

biclki
-roda T ealr zam knięty z .powodu Wigilji.

TEATR ‘.RTYSTYCZNO LITERACKI ..BAGATELA". 
Skwery,n Michałowski — B. Bron owaki — Madelain el 
Ren* — 1 tsoptoUi — „Apopleksja", farsa -  Początek 
o godz. 815. — Po przedstawieniu Dancing

Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie- 
jc ul. Jagiellońska 7.

TL-A l H ?.1 DOWSKi fDyr. S. M rilM PEI
ul Jagiellońska l„ 11 

robola o godz. 3.30 pop. ,,Bereie Bosiak".
Sobola o godz, 7 45 wiecz. „Lola Bren". 
Niedziela o godz 7.45 wiecz. ,.Loła Bren

KINO ..CHIMERA". Dziś „Am arilly1 — Dziecko 
uiifiy W gj. roli Mary Pickford.

• * * .

GWIAZD KO W1 A WYSTAWCA OBRAZÓW urzą- 
jZOł ataraniem  Zw. Leg. Okr. Lwów lokalu I.igi Ko 
&»et przy pl. Akademickim ł., otwarta jeat codzien 
a ie  od godz 8-mej do 1 aifej.

....LAMPA ALŁADYN.. T roić poniedziałkowej 
j; rem i ery. którą przygotowuje reż. Ras iii.sk i jest mniej- 
więcej następująca Lubowiedzki bohater sztuki, nazwać 
się m oże wyznawcą lampy Alladyna. księżyca. Jest 
jon człowiekiem norm ajuym . lecz tem peram ent nie 
pozwala m u poddawać impulsów i czynów w żadne, 
rozumowej kontroli Czyni zawsze tak, jak mu w da­
ne j chwili dyktuje zachcenię. Jeśli kocha kogoś lo 
jabjawia (swą m iłość nie czekając na uzyskanie wzajem ­
ności. gdy kochać przestaje wyznaje lo bez skrupułów". 
O bdarzony jest j>onadto dużą zdolnością tworzenia fik­
cyjnej rzeczywistości Przez dwa pierwsze akty roz­
w ija  G rabiński tak okręśloną postać bohatera. Akt 
Irzaci hiespkdzianie^ kształtuje akcję w ten sposób, 
że na plan 'pierwszy wysuwa? się satyrycznie zaryso­
wane środowisko bankierskie. Akt osiam i to noc 
księżycowa, w której bohater wprowadza całe środo­
wisko w krąg swego radosnego upojenia. Sztuka cie­
kawa. w której główne role girają pp. Kasińska. Czaj­
kowska. Iiańska. Ladosiówna, Rusiński, Feliński, 
Brzeski Gliński. Coelunan i Jielski-Kowalski.

SPR /E D A 2 GWIAZDKOWA ABONAMENTÓW NA 
STYCZEŃ Dnia 23. b. m. lo jesl we wtorek rozpocz­
nie się sprzedaż abonamentów styczniowych. Podobnie 
jak  w grudniu repertuar będzie bardzo ożywiony, gdyż 
wie- wszystkich leatrach odbędą się prem iery1.-. P onad ­
to w m iesiącu tym wystąpią gościnnie znakom ity śpie­
wak Belina-Sktipniewski i prim adonna operetki Mes- 
6 I Na te gościnne występy abonam enty będą ważne. 
Sprzedaż styczniowa rozpoczyna się tak wcześnie, 
gdyz abonam ent grudniowy został poprosili rozchwy- 
tany — zresztą w okresie ..gwiazdkowym ‘ abonam ent 
jest świetnym upominkiem dla wszystkich kulturalnych 
ludzi.

Sprzedaż jak zwykle odbywać się będzie w Kasie 
T eatru  Wielkiego I. piętro

* W BORYSŁAWIU odbędzie się w niedzielę 
dnia 21. bm. o godz. 10 rano w dom u Ludowym Zgro­
m adzenie party jne  z udziałem iow. posła Dyą Herm ana 
Diam anda

W stęp za okazaniem legitymacji partyjnej.

Woine posaay i miejsca pracy
1) Potrzeba nauczycieli z wykształceniem 

uniwersyt. do szkoły rolniczej. Pożądana zna­
jomość weterynarji i hodowli zwierzał.

2) Lekarza weterynarji do pcw. łódz­
kiego.

3) Monterów do Dudowy i naprawy mu - 
torow  spalinowych w Poznańskie.

4) Montera specjalistę do nawijania m oto­
rów elektr. do Kielc.

5) Piei wszorzędhych kotlarzy miedz:ant ch 
do Torunia.

6) Majstra parasolnika tamże.
7) Robotników leśnych z własnomi narzę­

dziami w Poznańskie.
S) Fryzjera damskiego do Wilna.
Życzący objąć którekolwiek z tych' miejsc 

winien się zgłosić en'. 8 — 12 \\V  poł Rutow- 
skiego 1. 11. II. p. z dokumentami stw ierdza­
jącymi jego uzdolmeme.

S p ra w y  p a d lin ę .
* TERMIN ZGŁOSZENIA na sem inarjum  nauk 

Sjiolecznych mija z dniem  20. bm Frekwentjanci zgłoszą 
Się dnia 21. bm. w niedzielę o godz. 10 rano w lo­
kalu! ..Dziennika ł udowego" przy ul. SykstUskiej 21. 
II. piętro

Sekcja Oświatowa PPS.
* POSIEDZI NIE KOMITETU SYLW ESTROW E­

GO odbędzie się w sobotę dnia 20. bm. io godz. 6-tej 
wieczorem w lokalu ..Dziennika Ludowego przy ul. 
Sykstuskiej 21 II.

Uprasza się tow. Dra Herschthala, Bednarskie­
go, Żelaszkiewicza. Konarskiego, Segala, Hullesa, 

Drobutową. Skalaka. Kuśnierza Helia, Węelowskie- 
gio i Andreasika o pimktjualne przybycie.

* POUFNE ZEBRANIE PARTYJNE NA LE- 
WANDÓWCE w domu Buraczyński ego ul. 3-ge Maja 
I. 25. odbędzie się w niedzielę dnia 21. b. m. o godr. 
2-ej popołudniu

0 pomne bezrobotnej infeligencji.
W związku z przygotowaniem akcji pomo­

cy pracownikom umysłowym pozostającym be;
| zajęcia zwraca się państwowy urząd pośredni­
ctwa pracy we Lwowie, (Karmelicka 4.) do 

1 Związków zawodowych tych pracowników z 
p tośbą o dostarczenie mu1 w ciągu 24-ch go- 

. dztn zarejestrowanych do 1. grudnia w związ­
kach tych bezrobotnych, którzy pracowali da­
wniej w przedsiębiorstwach obowiązanych d!t> 
zabezpieczenia swych robotników na wypadek 
bezrobocia.

?  fu chu  robotn iczeg o .

S BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSCY! W n it 
idzielę 21. bm oduędzie się o godz. 10-tej rano przy 
ul. Orm iańskiej 2. Zgromadzenie w sprawę zawodowej.

Zarząd.

§ W  N IED ZIELĘ 21. I m. o  godz. 5 popol. 
w lokalu Rady Zw. Zaw. przy ul. Ossolińskich 10. 
przedświąteczne zebranie towarzyskie członków Stow 
zawodowych. — W stęp wolny za okazaniem  legity­
m acji Z w. Zaw. — Młodzież m ile Widziana.

Celem założenia ,.Chóni Rob tńiczejgo11 i „Szkoły 
D ram atycznej we Lwowie wzywa się Tow. Roli. 
wszystjkich zawodów do wpisywania się u tow. Andra 
Sika, J. Cyganika łub Kuśn.erza, najdalej do 
końca b. r.

Andrasik. żelaażkiewicz.

§ Z WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO RADY ZW. 
Z \W . WE LW OW IE. W ydział W ykonawczy zawia­
dam ia wszystkie zrzeszone Związki, że ustanowione, zo­
sta ły  dyżury członków Wydz. Wyk codziennie między 
godz. 7—8 wieczór w lokalu R ady przy ul. Ossoliń­
skich 1. 10, dc których zwracać się należy po wszyst­
kie informacje, a  szczególnie zgłaszać tizcba wszelkie 
n-rzyuotpwujące akcje cennikowe ™iszezególnych Związ­
ków.

YV związku z przygotowaniami do nowych wybo­
rów do Rady Zw. Zaw. W ydz. W yk uprasza jeszczt 
raz wszystkie Związki, ażeby do środy 24. b. m. 
przedłożyli W ydz. W yk. im ienny wykaz wybranych 
stałych delegatów Rady Zawodowej, a to  Yv stosunki 
Zarząd 1 delegat, a każdych 50 członków również 
1 delegat, po otrzym aniu wykazu wysławi się w ybra­
nym  delegatom specjalne legitymacje

Za W ydział W ykonawczy:
teł iszLEwio: Tanis.
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X* w in ili milm. 1 upadow y zwykle *> trkiten 
U . —-10. ffadeiłane Zł. — 30, w tekście Zł. —'60 W O G Ł O SZ E N IA W

Ni 1-ej itr. Zł.—'60. Drobne ogł. za iłowo Zł. —'08 
Komunikaty Zł —'40, zannejicowe o 26°/,, dróż*:

JBCt iixol M m “
9 9 G A I i B N 99

preparat tranowy z tiokolem i gudronem
s to s o w a n y  n a  p r z e p is  le k a r z a  1160

w wszelkiego rodzaju iihorobaen dróg adoeLkowych.
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  a p te k a c h , oraz aptekach Kas chorych,

L W Ó W , O o l i r o n ^ i l i ;  < 3 .
U q  m o t l i  ^ z y s tk im  a w szczególności P. T. Urzędnikom 
l i d  I d  J dajemy Ubrania, Raglany, Kurtki SKorane, 
Kurtki sukienne. Spodnie, Pryciezy z najlepszych m ateria­

łów i po m /niższych cenach

Józef Margulies
Lwów, pasaż Mikolasza 4 w ejście  obok kaw , »De la P aix* .

ciepłe, papucze, pantofle cie­
płe, kalosze i ś n i e g o w c e .

NA R A T Y ! B .4C Z N O SC ! TA N IO !
In s t r u m e n t y  m u z y c z n e ,  g r a m o f o n y ,  
p ły t y ,  h a r m o n ie  po cenach konkurencyjnych

p o le c a  z n a n y  m a g a z y n

Michał SfeissBl i £. Ehitcin
L W Ó W , U L .  K A Ź M IE R Z O W S K A  L , 3 7

T A N IO ! w  p o d w ó r z u . NA R A T Y !

P a ń s t w o w e  
M a d y  G r a f i c z n e
81. lorozo. mshie 91 w Warszawie

podają do wiadomości, że 
przyjmują do wykonania

wszelkich p a p i e r ó w  wartościowych
jakto:

banknotów, obligacji, do­
kumentów urzędowych, 
druków, weksli i t. p.

Na Gwiazdkę! O B U W IE
oraz w ielki wyiór obuwia trw ałego i luksusow ego nabyć można po nader 
niskich ceDach jedynie w znanym ze solidności M A G A Z Y N IE  O B U W IA

K B A O H A ,  L w 6 w ,  H a M c l ł O  1 5  * " . S r a .

M AS ZYN Y DO I Ż Y C W  M AS ZYN Y 00 PISANIA
Przybars i części sMabaws do tychże

UH7A 0ZENIA BIUROWE

t t PDLTYP
POLECA FIRMA

L W Ó W
Jagiellońska 20.

IB  A  R A T Y % Ą N A  R A T Y

ŁYŻWY
sanki, narty, kijki
i wszelkie przybory do sportu 
zimowego poleca n a j t a n i e j  

tylko firma

JAKdB ROSEHMflNN
Lwów, AkaJtsmicka 26.

T e le fo n  N r. l s —6 1.

INSERUJClE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

Ostatnia, uowośe.

L E O N  K I L I Ń S K I

\

TOM II.

RZĄDY W  NIEZAW ISŁEJ POLSCE
Daszyński, Dmowski, Głąbiński, Grabski, Korfanty, Paderewski, Pił­
sudski, Sikorski, Skrzyński, Trampczyński, Wojciechowski, Witos, etc.

9 9

Do nabycia w  

Księgarni I^udowej
L w ó w .  u l .  S z a j n o c h y  1. 2 .

Zarząd Okręgowego Związku Kas Chorych
we Lwowie

rozpisuje niniejszem

KONKURS
na dwie nasady lustratorów  Kas Chorych.

Wymagane warunki:
l. Obywatelstwo polskie 1162—2
2 Świadectwo moralności.
3. Keprzekroczony 40-ty rok życia i świadectwo zdrowia, 
ł . Odpowiednia praktyna w Kasie Chorych lub ewentualnie 

w innej instytucji ubezp.eczeaia społecznego.
Szczegóły uposażenia omówione zostaną po przyjęcia podania. 
Umotywowane podania pisemne wnosić należy pod adresem 

Okresowy Związek Kas Chorych, we Lwowie nl. Gródecka 27/11 p. 
najoaiej do dnia 10 stycznia 1924

lierow uik Biura:
Jan Ochman w. r.

Przewodniczący Zarządu:
Jan Szczyrek w. r.

m  KRAJOWE k
najprzedniejszej jakości, nie ustępujące w niczem zagranicznym, 

po następujących cenach:

C H A T EA U  d’ Dr 0.40 D U 0 H E  S S E  Q.20
wino małe stołowe wytrawne. Z j   wino wytrawne .aerwone, ao ró . aoje / _____

Flaszka 7/10 li tr .  zl U

M A R Q U I S E  o on D U C H E S S E  08O
winn deserow i*, c ła d k ie  w sm a k u  ™  *  / ,

M ad irv  /  SSSSS w n o  czerwone deserowe, znakom ite f i  —; 
jy ia a e iry . # .  w dorównuje karłowickiem u.
l i t r a  Zt L i  Flaar.ka 1/2 litra zl

21

nr

i

WlllO deserowe eładkie 
zupełnie podobne do 

Flaszka 1/2
w no czerwone deserowe, znakomite 
w sm aku dorównuje karłowickiem u.

Flaszka 1/2 litra zlVERM O U TH  Wino kuracyjne, polecane przez lekarzy

poleca:

podnieca apetyl, ożywia trawienie.
Flaszka 7/10 litra z ł 1

3 3 -

Pierwsza Kraj. Wytwórnia Win Owocowych
Ska, z ogr. por.

we Lwowie, BOGUSŁAW SKIEGO S,

Do powyższych cen doliczę się państwowy podatek konsumcyjny. — D( stawa 
bezpłatna przy zamówieniu 10 flaszek. — Główn-y skład detaliczny u firmy:

Wixel i Syn, nl. KralowsUa 14. —  Telefon 8Ó5.
Zastępca nscfeln. redakt. i red. BRONISŁAW SKAl AK — Druk. Lud. Sp- Tow. Wyd., Lwótwt, L. Sapiehy 77, — Td 4P6,


